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liofa rzĘdu do sprzym ierzonych wysłana.
Stanowisko rzada w sprawie &-£laskiel.
blnla IrancusHc obeimujs caty oKręg przemysłowy.

G.-śląska neta do sprzymierzonych już wysłana.
Warszawa, 7 sierpnia. 

(Tełef.) (m) Uchwalona przez radę ministrów 
liotta dto mocarstw sprzymierzonych w sprawie G.

Śląska, została już wyjuna. Do wiadomości óigółu 
treść tej noty dojdzie równocześnie % wręczeniem 
jej rządom zagranicznym.

Polska żąda szybkiego ale słusznego
rozwiązania sprawy śląskiej.

Oświadczenie min. Ski^munta wobec reprezentantów prasy.
Warszawa* 6 sierpnia.

(PAT.) fcKuryei Warszawski" podaje: Wobec 
•Mierzonych w prasie zagranicznej pogłosek 

o rzekomej skłonności Rząt u polskiego do 
k^inprcniłsu w sprawie G. śląska, 

iwfcłasek, które sygnaiizor al nasz łcortspoi.denit 
par j ski dma 4 bm.,

Pan minister spraw zagr. oświadczył 
lyiobec pasm pizedstawicteli prasy:

Jtik nai»silniej muszę zaprotestować 
przeciwko pogłkj-śkowi, jakioby Polska zadowoliła 
s:ę jakieiiikdlwieik, byle niezwłocznem rozstrzy
gnięciem sprawy G. Śląska. W  kołach rządowych 

nigdy o czemś podobnem nię myślano.
Jestem wprawdzie przeciwny dalszemu przewle
kaniu sytuacyi toczącej się już przez dwa lata, 

pragniemy rozwiązania szybkiego, ale i słusz
nego,

u zarazeir zgodnego z literą ,traktatu* i ściśle we
dług głosowania w  dniu 20 marca br. Celem za
szkodzenia słusznej naszej sprawie prasa niemiec
ka posługuje się —  zwłaszcza w ostatniej chwili—  
bezceremociałnenfifl! kłamstwami, i tak np.

kWrespOWdertt „Vosslsche Ztg.“  przypisał mi 
oświadczenie, 

jakoby w  sprawie G. Śląska można było poprze
stać na toomprom^-e. który zadowoli Niemcy i 
Polskę.

W rzeczywisto4 ń powiedziałem wręcz oa- 
wrbtoie:

Kompromisowe rozwiązanie tej '•prawy irie zado- 
-.woJi ani N  emięc. ara IPolski". Również stanow
czo muszę

a y gflczyd D«wnym tendencyjnym pogtOefcóm.

jakoby z chwną ustąpienia ks. Sapiehy stótsunki 
pclkko-framcuckic miały ;u>led-z rozluźnieniu i jako
by rsłahło zaufanie, które Polska żjwiła doi Fran- 
cyi. Nic podobnego nie zaszło.

StanOw^o moje wobec Fluidy* nie różuj sie 
Od polityki moich poprzedników.

Ścisły sojusz Polski z Franćyą jest warunkiem

kardynafeym | przez nikógo nie m „że byÓ kwe- 
styopowany, Zresztą w ciągu krótkiego jeszcze 
nkijegoi urzędołwania miałem sposobm/Sć podkre
ślić w kiikr d< kferacyach, że 

pierwszym warunkiem ustalenia! stosunków; 
nOisko-rńemieckicli 

iest uznanie przez rząd; Rzeszy tego podstawowe
go faktu* śdstegó 

przymierza Ptlswi z Fnmcyą ns gruacte trak
tatu wersalskiego".

Tyłe p. Sbrnium.
. Oświadczenie p. ministra spraw zagr. przyczy 

ni się niewątpliwie 
dió r<>związan!ia pewnych wątpliwości c5 'do 

stanowiska Rządti polside^o,
wobec poruszonego tu zagadnienia, jalrote ź co dói 
sraiteczności1 odparcia niemieckich fa fszów f po- 
twarzy.

Linia francuska obeimie 'rowątpliwto cały okręg przemysłowy.
Warszawa, 7. stempla;

(Telef.) (m) Wedle otrzymanych tu z Pa
ryża 'wiadomości, jeden z członków kdntlsyi 
rzeczoznawców w sposób bairdzio statrtowczy 
zaprzeczył pogłosce, jakoby rzeczoznawcy 
fraincuscy zgodził* się na ustępstwa w  sprawie 
Gliwic. Linki iraintousłca fite jest jeszcze estafte- 
cznffe W] kreśloną* ajle 'obejmie tóewątpłiwSe

cały okręg przemysłowy. Ten saim czArnek 
Śclmiisyi rzeczoznawców zązmaiczył, że kanc
lerz \V5rth naraża się na irbzczarołwainie, jeżeli, 
wierzy., iż O. Śląsk w  całości powróci do Nie
miec, poniewciż G. Śląsk zostanie podzielony.' 
Jedyną trudlrtość staimow' dziś zagadnienie, w 
jaki sposób dokonać podziału strefy przehiy- 
słówej.

Nowe zawikłarva z powodu planowanego udziału Belgii.
Francya domaga się go, Anglia opiera się.

Warszawa, 7. sfierpnfe. ! że w  posiedzeniu Rady Najwyższej weźmie' n- 
(Telef.) (m) Prasa palryska donosił, że po»- d^ał 38 Anglików. Ze stnony .ainigielśkiej odpo- 

wistały nowe trudności w sprawie udzfiału Bel- władają mą tq, że Belgią nie ma bit d!o powie
dzenia w sprawie gorniośląskiej, ą do Udziała 
w rozstrzyigniięciu spraw innych, jak 'zarzadze- 
nt£( ikaiiine, ukairanie zbiOdniąrzy wojetninycih i 
ziostabie BeVa. później zaptoszeda.

giii w Radzie Najwyższej. Udziału tego doma 
Iga s ę̂ przedewszystkielni1 Francya,, zainiepoko- 
ioną wielką iprzewagą liczebną Anglików na 
koirtfereocyi Dzaemiki pu ryskie stwierdzają,
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Ameryka weźmie udział w Radzie Naj
W.airsz#wą, 7. s&erpnia. p'o!ś^ednlo' JrJtereso^aine lmtoiC2bs>tiwai ptzepro- 

(Telef.) Cm) Biuro Reutera (fórnasfi, że  prę- wadzą szybkie i zcdławaiające ćoiziwiąza/nie 
m ten f Harcfing przyijął Oprószenie w y s ła n i kwestyi górnośląskiej, a tem samem usuną 
przedstawiciela Ameryki! na. posiedzenia Rady wszelkie przeszkody, zagrasz? jące trwałemu 
NajWiyższej. Hąrdjlnig wyrązil nadzieję, że bez- kcfawi.

fUTRO I-SZE POSIEDZENIE RADY NAJW, (Najwyższej ódbędzie się w  poniedziałek o 11 ramo.
Warszawa, 7 s.erpnia. jDelegaci angielscy z L. Gcorgemi i lord. Curzo- 

(§ E. E.) Radio. Pierwsze posiedzenie Rady nem na czele przybędą doi Paryża -w niedzielę.

SPRAWA G. ŚLASKA WE WŁOSKIEJ KOMISYLza wni%kiem dep. Tcbri‘ego, 6 zaś przeciwko te- 
SFRAW ZAGR. mu wrfoskowi,

Warszawa, 7 sierpnia.
(Telef.) (m1) Z Rzymu telegrafują: W  komisyi 

spraw zagranicznych włoskiej Izby deputowa
nych omawiano! ponownie sprawę G. Śląska, a w 
szczególności wniosek dep. T«bińi‘ ego, który do
magał się, aby przedstawicielom Włcch w Radze-1 
Najwyższej udzielono ścisłych instrukcyi, dotyczą 
cych stanowiska Wioch, w  sprawie podziału G. 
Śląska. Remisy a w czasie głosowania podzieliła 
jsię na 2 równe połowy, 6 głosów oświadczyło się

ZDEMENTOWANIE WIADOMOŚCI O OŚWIAD
CZENIU RATBENAUA.

Warszawa, 7 sierpnia.
(Telef.) (m), Z Berlina telegrafują: ,,D. AUg.

Ztg.“ zaprzecza wiadomości podanej przez prasę 
francuską, jakoby* niemiecki; mijrster dla odbudo
wy Rafhen.au miał oświadczyć, że rozpoczął już 
rokowania gospodarcze z Polską j, że liczy się z 
możliwością, iż znaczna część G, Śląska przyzna
ną zostanie Polsce.

P o l s k a L i  t w  a.
GEN. ŻELIGOWSKI DO SKIRMUNTA.

Wąrszarwa, 6. sierpnia. 
(E. E.) Odpowiedź gen. Żeligowskiego na 

Ust nrói Skjrtimnła brzmi następująco.:
„Paule .Ministrze! W  Pulpowi edżi ma pł- 

slmó z  d1. 28. .ISpcai r. b. maim zaszczyt zakolrn- 
nakowAć, że wobec tok daleko idących wyma
gań Ligi Napadów, nie mogę wziąć m  sieb-e 
jedynie odpoiwiedziiaslnioiśeil m  decyzvę iw rej1 
jnlerze, lecz muszę zasięgnąć qp3r.iii' miejscowej 
fuid.uośoi i :Vi-£ęasl;:ivvicfeii samorządu. Po uzy-

skatóif tejże h?e omfetsizkaim zsiSóimlunSkiólwać 
jej p. tainistrełwi

• (— ) ŻeBgokvtsk'i“ .

ŻELIGOWSKI ZWOŁUJE SEJMIK NA LITWIE.
Warszawa, 7 sierpnia.

(Telef.) (m) Generał Żeligowski zamierza zwo 
lać już w  najbliższym czasie zebranie sejmików po 
jwiatowyeh Litwy Środkowej j raóy miasta IWil- 
:ma, celem wyrażenia opinii tych reprezentacyf co
Jo przynależności państwowej kraju.

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych \
między Polską a Rosyą.

JAK PRZYJĘTO POSELSTWO POLSKIE 
W  MOSKWIE?

Moskwa, 6 sierpnia. 
(E. E.) Poselstwo polskie przybyło tu we 

czro artek rano. Pomieszczenie poselstwa znośne, 
choć zbyt ciasne. Śmieci, nagromadzone tu od. 3 
lat wywozi s;ę dcpie.ro teraz. Wobec tego posel
stwo mieści się tymczasem w wagonach fla dwor
cu. Władze sowieckie zgodziły się ułatwić dowóz 
rzeczy, ale odmawiają udzielenia większej Ucaby 
'mieszkań, co jest niezbędne do normalnego pro- 
Iwadzenia pracy. Pierwsza rozmowa urzędowa 
z Cziczerinem odbędzie się w  sobotę wieczór. Dla 
ptorónmania dodać należy, że poselstwo polskie w  
Moskwie otrzymało 70 pokoi, podczas gdy posel
stwu rosyjskiemu w  Warszawto przydzielono 90 
pokój do dyspóżycyi.

POSELSTW O SOW. W%WARSZAWIE ROZ
POCZYNA URZĘDOWANIE JUTRO.

W.aJrszaiwa, 7. sierpnia'. 
(Tetóf.) (m) Poselstwo sowieckie w Wa,r- 

szriwle rc.apcczynia urzę'dcwą;nie dopiero w  
'poniedziałek 8. bm. N.ą razie zajęty jest perso
na! poselstwa urządzeniem licznych kancelar 
ryi i mieszkań. N ° kurytarznoh Hotelu Rzym- 
sinego (fyittrają urzędnicy pcisefe^wy leontro 
MJąc pTzapustlki i Pb-eych. Dotąd wszyscy 
czlarrkówie poselstwa wraz z Kar.achair.'em, nie 
wyłączając służby, zasiadali do wspólnego 
stołu w  restańracyi 'hotelowej. Ody jednak do

tej restąuracyi, majlącej charakter publiczny,
zaczęli przychodzić również człomkbwie komi
te ty  Sawllwkc/w®, sowieccy dyplomaci jądają u 
sieb'e w  pokojach.

DELEGACI A POLSKA DO MOSKWY WYJEŻ
DŻA JUTRO.

Warszawa, 7 sierpnia.
(Telef.) (m) Delegacye polskie w komisyach 

reewakuacyjnej i specyalnej otrzymały wreszcie 
ze strony rządu sowieckiego wizy paszportów i 
opuszczają Warszawę w drodze do: Moskwy w  po 
nie działek 8 bm. w nocy. W  skladi komisyi specyal 
nej w  charakterze członków wchodź?: Dr. Ale
ksander Czołowski, i dr. Edward Kurze, w  skład 
zaś komisyi reewakuacyjnej inż. Biszager, ind. 
Gricnach, inż. Fryliński i inż. Swiętnicki O- 
Me kpmąsye pozostają pod wspóinem przewodnic
twem m;n. Olszewskiego.

DZIWNF, PRAKTYKI SOWIECKIE.
Warszawa^ 7 sierpnia.

(Telef.) (m) Dla scharakteryzowania stosunku 
władz sowieckich do' polskiej komisyi repatryacyj 
nei w  Moskwie należy przytoczyć 2 fakty, a mia
nowicie: Komisya do tej pory nie uzyskała prawa 
wywieszenia szyldu na drzwiach, a wywieszano 
jedynie kartkę papieru, którą prawie co nocy ktoś 
zrywa, a nadto komfeya nie ma również prawa 
wywieszania nad lokalem sztandaru polskiego.

jsyjśkira myśl skierowania się ku granicy pofektoi, 
(gdzie znajdzie dostateczne zapasy żywrmści dła 
| zaspokojenia głodu.

BI IW A  GŁODUJĄCYCH Z CZERW ONĄ  
ARMIĄ.

Berl’h. 6. sferpnŁa.
(Era) Jjocańajn'zeigci,“ dloiniasl z Rygi; 

Wzdłuż lilnti? ikonowe} Moskwą, —  Wbnoneż 
zetknęli się m piątek pa raz pierwszy ućhGdiźcy 
z okolic głodem ddtlkfnlętych z czeriwłonemi 
wojskami. W ywiązała si!ę krwawai ib t̂wai, w 
które} po obu stronach paidlllo w^ele o fer. Rząd 
—  nile ufając ozerwoinej airnuii —  wysłął prze
ciw uchcldźcoiu wUska chińskie.

KONFERENCYA W  SPRAW IE EKONOMI* 
CZNEJ O DBUDOW Y ROSYI.

Warszaiwa, 7. sierpnia.
(Telef.) (m) Mówią, że pa ukóńozieniiu se- 

syi -Rady Najwyższei przrhędą do Lotnfdj"^. 
Kraśsfe i Lerfn. W  tym czasie oczekiwany bę* 
dale w  Ltwidyth-e także prayjótzd Stiwn<esa% 
poczem odbywać się będą wlspblnie 'woinfercu 
•ciyę w sprawię ekdiA)m'icanej odbudowy Rosyi<

Agitatorzy monarchistyezm 
pracują w Rosyi*

’ . Wairsziaiwat, 7. stearphlą.
(Telef.) (m) Z Moskwy tele^ąiu$ą, żs 

wśród mais głodujaryich1 uwijiają się Eczaii agi
tatorzy, głbszący, że Ahgffcy! i  Ni-^ncy pofsta* 
nioffńlt pnrywrócić w  Rbsyi mohaircłiię. Mobar- 
cfną w  Rosyi ma; być m. ks. Dymitr FW4oKy5’tz  
—  który aktem zarrmrctoiw^mla R-asputtaną rpz- 
poiczął faktyozinte rrisyjską rew lu cyę . AgHa* 
torzy twierdzą, że Dymitr Rawtowftcz przeby
wa juz w  Rosyi i że  lyctóc* rbzpotizinJe pochód 
ną 'Moskwę. Poi oibajleinSu bolszewikóiw nbwy 
car utworzy nowy trząd v włącznie z ohfbpów, 
Jest rzeczą Znatóleńrą, że masy włośdaństwr 
roisyjsikiego wierzą ś^óęde w. tę pogłoskę, a 
także w  przyrzeczenie, lże kta dtapoiwoże do 
obalenia bcfllszewiizmu, zqstąnie później suta 
wytntegrddzotniy.

Sowiety dementują 
pogłosk: wojenne.

Warszawa, 7 sK ijmia
•(Telef.) (m) Rząd sowiecki dementuje ctficyal-

nie wiadomiość prasy zagranicznej o wystąpie
niach kadetów komunistycznych w  centralnym ko 
mitede wykcxnawczymi a mtędiz  ̂ uwmy Trockie
go, którego mowa miała charakter wo^erBTj. W y. 
jaśnienia rządu sowieckiego wskazują, że central- 
my komitet wykonawczy obiera się peryodyczjr* 

■żę nie funkcyonuife już od! 3 miesięcy,

BLAGA CZY PRAWDA? .
Moskwa, 6 sierpnia.

(E. E.) Sowieckie Biiunoi i "format yjne wydało 
komurrkat, w* którym stwierdza, że klęska głodu 
Estoieje rzeczywiście, jednak szczegóły podane w 
tej sprawie w pra^e zagra^ -rznej są w znacznej 
mierze płodem ląnjtazyi kor« "pondem,tó w.

NIEMA GŁODU, ALE PROSZĄ O POMOC.
Nauen, 6 sierpnia.

(PAT.) Rząd sówiecki wyTsto«ował do wszyst 
kich państw notę z padziękiowaniem z.a pomoc 
próśbą o dalszą afccyę ratunkową dla obszarów, 
na których 15 milionów ludzi] cierpi! głód.

Prasa sew usiłują wzbierającą

Warszawą, 7 sierpnia. 
(Telef.) (m1)’ W  prask sowieckiej poławiają się 

obecnie bardzo często wiadomości: o wielkich uro
dzajach w  Polsce i 0 liicznycji magazynach rzeko-

falę głodnych 
(skierować przeciw nam.

mo napetoiołiych wszelkiego rodzaju* zbożom i 
środkami żywności. Otrzymuje się wrażenie, jako 
by prasa sdwiecka inspTowana przez swój rząd, 
podsuwała milionowym zgłodniałymi rzeszom1 ro-

Konferencya waszyngtońska od 
będzie się 11 listopada b. r.

Wars zawa, 7 sierpnia.
(Telef.) (m) Tei mb zwołania konferencyi wa

szyngtońskiej ustabny ziostał na. dzień' 11 listopa
da br. Rząd ^ngielski zakomunikował jud rządowi 
waszyngtoński emu swoją zgodę na ten termin. Je 
dynie Japonii poczyniła pewne zastrzeż cmi a. Rząd 

'francuski nie jeszcze urzędowo zawiątta*
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miony ói tym łtermtaie, ogólnie jednak twierdzą, że puszcz a f, t e  w-^ysty sprzrrrSterzeuj zgadza® się 
rząd amerykański wyznaczając ten termin, przy- na podaną im datę

Zasiłek i podwyżka dla urzędników uchwalone.
Zostaną wypłacone w tym miesiącu*

Warszawa, 7 sierpnia.
SUTeTeff.) (m) W  sprawie uchwały Rady mini

strów, dotyczącej podwyżki pensy! urzędnikom 
i aństwowym, dowiaduje się Wasz korespondent, 
ż© udiiwałono podwyżkę mnożnika o 120 punktów1

oraz przyznano urzędnikom jednorazowy zasiłek 
w wysokości' zasiłku wypłaconego ubiegłego mie
siąca. Zasiłek i podwyżka płatne będą eszcze w cią 
g.u bm.

Zwyżka taryf pocztowych, telegraficznych i kolejowych.
Warszawa, 6 sierpnia. 

(PAT.) Prezydyum Rady ministrów uchwaliło 
wczoraj jwńetić ministerstwu kolei oraz minister
stwu poczt i telegrafów podniesienie taks od 1. 
września br.

Warszawa, 6 sierpnia.
(§ E. E.) Radio. Rada ministrów w d. 5 bm. 

postanowiła podnieść tairyfę kolejową od 1 wrze
śnia.

Projekt ustawy o ghłdzie zbożowej ooracowany.
F,„. T  Wats-zlawa, 7. sferpinSa. i miast ójpuacdwaWy zoisteł projekt usta wy ó

(Tełef.) (m) P rzy  udziale przedstawicieli giełdzie zbożowej. Zebr.aWa tej giełdy będą, 
irół giełdowych, cemiralwe&o Towarzystwa miały na celiu uregulowanie cen produktów 
noJnSczego, syndykatu rdfnliczego i związku rOJn.ych i przedmiotów z tern .związanych.

Humor i satyra.
O Grabskim.

Neron zginął podobno od własnego szału, 
Juliusz Cezar wiadomo, że od puginału, 
Napoleon, tak mówią, od nadmiernej pychy, 
Sokrates, że szlachetny zbytnio był i cichy, 
Paweł Pierwazy z nadmiaru zginął swoich zbrodni, 
i.ecz jeden jest na świecie co zg nął od spodni, 
Jest nim Grabiki Stanisław, co w własnej osobie, 
Uśmieszony przez spodnie, legł za życia w grobie.

(„Mucha").

Do Stanisława Grabskiego.
(Żałosna piosnka endecka).

Stasiu, Stasiu, toś się zbajał 
O i, oj, oj.

Z tużurka-ś se kurtę skrajał,
Oj, oj, o j !
SBEffiSSSa

JERZY BANDROW SKI.

T R O S K A
, Lw ów , 7. s^erpriA

PróiwadiżHiŚmy jedną z tych ciężkich roz
mów, przy których kontpitecyjnie zniżą silę 
glcss, aby uiłfe zepsuć humoru sąsiadom.

Przyjaciel! moj mówił:
—  Z przerażaniem przyglądzfm się 'dzisiej

szemu życiu. Kardynalną jego cechą jest bruk 
wszelkiego wycbawtanlia ekonomicznego.

—  Jdk ipau tę (rozumie?
— N'e przeczę —  pracujemy. Pracujemy, 

feto Wie, c zy  ntie intenzywnicj, riłiż dawniej, be 
p'eMiędizy ipcitrzeba wciąż więcej. Przez -niasze 
ręce przepływają dziesiątki ityisięcy marek. 
M-cżna żyć —

—  Oczywi&cie, że imożrja...
— Debrze! Ale niech pan pomyśli, że to 

fest życie z.dnia ha dzidń. Ani m owy o zabez
pieczeniu sobie przyszłości. Ze strachem o 
tem myślę... W eźm y nyprzy-kłaid ćhwclbę. 
Nklch zachoruje ciężko adwokat, lekarz, bte- 
rtt... Przypuśćmy, że pan będzie choro-wol 
rok i nie b idzie pąu' knógł pisać... Co będzie z 
panem. co będzie z pańską rcd z k Ą ?  Zgroza 
myśleć a tern...

—  Lepiei rcjwet nie mówić...
—  Ale niech paw sobie wy-cvbraizi': Ktoś u- 

rnarł rok temu. Zcstsiwił żonie swej ; dzteciUm 
trzy rnbfr.tr.y marek w  dobrych „imurctwu:niyah“  
jopieraich Pa 4 procent. To było dużo, sto

Chciałeś spodnie mieć bez dziurek,
Oj, oj, o j!

Na swój wyjazd —  i tużurek,
Oj, oj, oj 1 

Skąd elegant się urodził,
Oj, oj, o j !

Kiedyś zwykle, jak łaps, chodził,
O , oi, o j !

Dał ci Witos, z ciebie „drwięcy",
Oj. oj, oj!

Siedmdziesiąt pleć tysięcy,
Oj, oj, o j!

Jakież cię skusiło licho,
Oj, oj, oi j 

Żeś nie zrobił tęga cicho,
Oj, oj, oj!

Choć slarb na to, by drzeć z niego,
Oj, oj, o j !

Wstyd spadł na nas z racyi tego,
Oj, oj, oj!

dwadzieścia' tysięcy marek rocznie, dziesięć 
tysięcy 'miesięcznie. A cóż to znhezy dziś? 
Dziś z% te pieniądze możroa się kiepsko prze
żywić, e1 Jutro już nie będzie możną. Odzież 
reszta? Gdzież mieszkanie, ubranie, wychowa
nie dzieci?... Zaś jeśli dać te pieniądze w  go
tówce, to kapitał? rodzina zje w  przeciągu 
dwóch fet... Człowiek pracował, zbierali, są
dził, że zostawił swą rodzinę .zaopatrzoną, a 
tu, fedwie rok minął, przychodzi właściwie nę
dza.

Tu odezwdł się drugi mój przyjaciel:
—  Ja też r.teraz o, tem myślałem. Robiłem 

sobie nawet wyrzuty,- bo obliczyłem, że osta
teczni e, & -wielkim wysiłkiem, przy Skąpstwie 
pewnem, mógłlbytm -odłożyć jakie 300 mk. dzień 
wie —  powiedzmy, sto tysięcy w ciągu roku. 
Myślałem scibie: Oszczędzał sto tysięcy prze
cie zawsze cciś znaczy. A dziś —  co to jest? 
Jeden garnitur dla mnie, kostyum dla żo-rry, coś 
tslm dla dzieci, trzewiki — i już nawet -na 
płaszcz jesienny zsfena-knie. Oszczędzać? Nie. 
Przy o-sizczęd-aawiiu zbierze się tyle, iż się &  to 
nawet uibr.atć .przyzwoicie ąCe moiżna. Nie osz
czędzać trzeba, Ieoz. zarabiać.

— Mdże być. Mclże teraz wyrobi się i - 
w y rodzaj ludzi. Ostatecznie i ta żona mus' 
zrozumieć, że mąż przy najlepszych chęciach 
zabezpieczyć jej nie może. Zrozumie, że ow-a 
s kią mus; pracować, bo Sflaczej bieda jej gro- 
zl...

— Niewątpliwie!. —  wtrąctłem. — Ale to 
rfie zmieraa' postać' rzeczy. Oczywiście, żeny 
będą się stąpały jakoś wyżyć i stejs-ownie do

Bo choć dziś się nosisz modnie,
Oj, oj, oj!

Masz Państwowe Polskie Spodnie, 
Oj, oj, oj!

Stąd wrogowie, drwiąc z kretesem, 
Oj, oj, oj !

Zwą cię kpiąco „PePeeSem *
Oj, oj, oj !

(„Mucha").

Wolne składy oiibficzne 
we Lwowse.

Budowa magazynów tranzytowych. —• 
Akcya gminy m. Lwów.* wspólnie z ban
kami. —  Składy doniosłem znaczeniem 

w życiu handiowo-przemysłowem.
Lwów, 7 sierpnia, 

(n ) Z inieyatywy zarządu miasta oraz gru
py Banków lwowskich, powstaje w naszem mie
ście olbrzymie Towarzystwo akcyjne, mające na 
celu wybudowanie wolnych składów publicznych 
tranzytowych.

Miasto oddaje pod budowę składów odpo
wiednie grunta, położone w pobliżu linii kole
jowej.

Przedsiębiorstwo, które jednocześnie bę
dzie związane z Targami Wschodnimi, finanso
wane będzie przez Banki Przemysłowy, Krajo
wy, Ziemski Kredytowy i inne, które stanowić 
będą wspólnie z gminą Komitet założycielski.

Składy wolne we Lwowie odegrać mają vf 
życiu handlowo-przemysłowem wybitną rolę.

Sprawy miejskie. &
Czteromilionowa pożyczka na cele! adap

tacyjne teatrów.
Lwów, 7 sierpnia, 

(n) Na ostatniem posiedzeniu komisyi tear 
tralnej, uchwałom w myśl referatu r. Sawczyń* 
skiego odnieść się do Rządu z petycyą o udzie
lenie gminie 2 bezprocentowych pożyczek na 
wykonanie niezbędnych rekonstrukcyi w budyn
kach teatrów miejskich, oraz w obrębie tychże. 
Jedna pożyczka wynosi 1,500.000 marek, druga 
2,850.000 marek.

n a d e s ł a n e .
S p e c ja lis ta  chorób skórnych  i wenerycznych

D r .  B  C  H  W  a  F Ł  Z
sekundaryusz szpitala powszechnego powrócił i ordy

nuje Słowackiego 4, naprzeciw gi. poczty. 9?4

i i — — m ——
warunków wyżyją. Uda się im —  to dobrze, 
nie —  to będą musiały liczyć na szczęśliwą 
giwią-zicłę lub zmarnieją...

— Taik zawsze bvio...
—  Nie. Daiw-ideji ją, uczciwie i intenzywnią 

pracując, mogłeJm zapewnić po swej śmierci 
rodzinie pewien .poziom żyda. Mogłem był ząj- 
pewnić dzieciom przynajmniej wykszitpffeenfe. 
Dziś nie malm mcżPwcści nawet tega im za
gwarantować. Nie mam najmniejszego1 w-yo 
boiażeni?,. cci może czekać moje córki nla- wy
padek 'mej śmierci, co się z naemi! stanie, czem 
one będą. Dzieci są maile. Może dtajlść dio tego, 
że córki literata nie zdobędą się na takie w y 
kształć entc, rfby mogły książki cijca przeczy
tać. 0'grarnnlie to jest smutne, bo ośtiateazrule 
znósi prawie zupełnie wartość [pracy ludztkięj, 
dakła jąc jej zalraizetn zupdłn&e niepożądany kie* 
runek.

—  Gó refeić? Bo psnsyą przecie też mie 
wystarczy. Byłem wczoraj u pewnej starusze- 
czki. widłowy po zasłużonym nawet pedagogu 
pdlskim —  m,a cciś 1680 mk. miesięcznie. Mó
wiła1 mi, że kł-aldąic Się spoić, cedzień błaga; Br> 
03- aby się me Zbudziła, iro, bo zrozumiecie 
pddewie salmS — 1600 marek miesięcznie!

—  Co będzie?
—  Nie, wiem. Może się wyrobi nowy typ 

ludzi i nowy typ życia... N'-e będzie synekur, 
nie będzie pewny-ch posad, nie będzie pracy' na 
przyszłość, arii Zbierania... Wyrobi się ta' sprę
żystość, która pazwoli ludziom bez troski żyć 
z dni,:j m  dzień... My powymieramy, a młokłrf 
s*ę dc tego nowego trybu żydą przyz^wyoziajją.^
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B L E F I F l  K . A U K . A Z S L Z
do nabycia we wszystkich handlach delikatesów, kawiarniach, restauracyach i cukierniach.

Skład główny i kantor wymiany 370
7)v . J\. K T E A “ ,  Spółka z ogran. odpow., Lwów, ul. Bonifratrów 1. 4.

Stan finansów gminy Lwowa.
Wywiad u prezydenta miasta p, Neumana.

Sytuacya finansowa gminy. — Stosunki powojenne. —  Rozwój miasta. 
Spodziewane dochody. —  Aprowizacya miasta.

Wobec faktu opóźnienia wypłaty pensyi 
urzędnikom gminy, coby wskazywało na 
niepomyślny' stan finansowy miasta, zwró
cił się nasz współpracownik (w) do prezy
denta miasta p. Neuman na z prośbą o irifor- 
macye w tym kierunku. Oto co oświadczył 
prezydent miasta:

Lwów, 7 sierpnia. 
Położenie miasta póid względem finansowym 

-—  mówił prezydent Neum&inm — no jest tak złe, 
jakby się wydawało. Nie znaczy to jednak, aby 
gmina, która tyle wycierpiała wskutek wojny, o- 
pływata w  dostatek pieniądza. Leczenie ram mia
sta na każdem potu i w  każdej niemal dziedzinie 
przemysłu postępuje zwolna naprzód. Od' cłrwili 
zakończenia wojny, ponpwny rozwój miasta i po
wrót do normalnych stosunków dalie się zauwa
żyć na każdym kroku. Równolegle z tem popra
wiać się zaczynają finanse miasta.

Dochody z ostatnich podwyżek i stworzenia 
nowych opłat gminnych przynieść powinny mia
stu około 300 milionów marek. Cyfra ta jednak 
wobec ‘ciągłej zmiany na ryraiku walutowym jest 
dość iltFZkjryczna- )

Obecnie gmina wyczekuje decyzyi Sejtniul co

do. wprowadzenia we Lwówie podatku domówo- 
czynszowego j dochodowego, co będzie miało wiei 
ki wpływ na stosunki finansowe miasta.

Rząd nadto zaleca grmtoit wprowadzenie po
datku transportowego, i mieszkaniowego.

Co do podatku mieszkaniowego, to według 
propozycyt. Rządu, podatkowi temu podlegałyby 
leikale, mieszkania, zakłady przentysłowo-hamfio- 
we lub inne pomieszczenia.

Wolne od podatków byłyby lokale zajęte przez 
imstytucye rządowe, wojskowe, instytucye opieki 
społecznej, naukowe, wyznarvixw;e itd.

Norma tego podatku wynosiłaby 25 prc. fak
tycznego komornego lub wartości czynszowej.

Co do projektu wprowadzenia u nas podatku 
iTfiesz’^ni|owegQ, prezydent fNeuj&jasnm czyni pe
wne zastrzeżenia.

Na polu aprowizacyi miasta czyni zarząd ima 
sta wszystko, co możliwe, aby ludności zwłaszcza 
niezamożnej dać sposobność dó zalkupna krup ; 
chłeba po cenach maksymalnych. Szczególnie 
zwraca Zarząd miasta uwagę na wypiek chleba, 
którego cena w sklepach miejskich znacznie się 
różni od cetru targowych.

Akcy°naryusze B. \(. P.
w obron e swych interesów.

Lwów , 7. sieripicia. 
W  lokalu Koijgiresacyi kupieckiej przy1 ul. 

Czarneckiego odbytła się cinegdaj w'eczcTem

śtal/ć wysokość (atkcsy®. Mołwcą/ wykazywał, 
jak nadzwyczajny interes na fuzyi z Ba,tikiem 
Kupieotwa zrobił B»ntk Handlowy w Pozna
niu, skoro już diotąjdi z aktywów Edtlku Kwp'e- 
ctwą zatokatslowall około 100 mtowiów. Już 
sam fakt, że talk zmlafkcimiry i wytrawny w  ifa

rubryka tóatr za) Meb§t emploiwane weksle. któ
re to kary wyatóMyby podobno db 13 milio
mów. Dyrdktdr Żmudziki tłumaczył, że wekslc- 
te były wysławwoinc in biapjco w okresie, gdy 
jebzcze nie było stempli i że niemą irnowy, a- 
żeby k-ra te! w  istocie byłą ścśągntJętąi, o czem 
dyrektorowie Bainku Homdlctwego w  Pcroay- 
niu doskołnałę wiedzą. Ntajleptstzym dowodem. 
Jak słuszną jest sprawa, lakcyosns.ryiiszy B. K. 
P., jest okolicznctść, że zastępstwa Banfou Han
dlów egd w  Poznlamu żiaiden z adwokatów 
warszawskich podjąć s*ę nte chciał i objęli go 
dc (pieto syndycy tego barku. W  'końcu poru
szył dtyreildteT Źmudzki niełojiatóą rolę, Jaka 
ódigrywają sfery finansowe Poznsńsk^eigtow któ
re, łrorzyistetją/c rr. ekbirtclmtanej hegemonK tej 
dżieThtoy nęd tontemf, wyzyskują1 to w  spotsób 
bezv. zigijędny i Irlieobywtatelski dła swych Inte
resów.

Obecny Wą zgromadzeniu dyrektor Kat 
de muszka :zftdfał w&zysttkfe w yw ody przed
mówców, brdr&nc postępow^nte Benku Po
znańskiego i tłumaiaząic wszystko nleimoKmo- 
ścią dcfcolniainiiu biJdnis-u. ziai które dyrektorowie 
Barcku Polzha ńfkiego biarówu(ją potdcbho kwo
tę miJicłria kc:ro.n.

W  wywiązanej nia tern tle dyskusyi zarzu- 
cdńo Bankowi Poznańskiemu nSelioiairiość w 
połstępowarfu, uiiaiwnliającą się tem, że w  tych 
miastach, iw których a.keyOiniaięyusze sifóefr opo 
rCwiali przeciwko pokrzywdzeniu toL ipodiniiwl 
ohl wartość oklcyfi ną) 360, a gdzietrfegtłzie, jak 
w  Jarosławiu, niawet n<a 500 mk. Dyrektor 
Żmudzki twierdził, że ustępstwa: te (Są w yp ły
wam groźby pnoceSu ze strony ąikcybntaryu- 
s®y, którzy w  teh sposób „pnzyparji do muru“ 
dyrektorów 'Białku Polznąńskiego.

'Plrzemiaiwinl1! jeszcze pp. iKrzysSjkćwskk 
IitwinowiieK, JrboWsiki ' Hnul, a w  kiońou odh- 
waffórb ziafciM i'e Samoobrctny aftocyónaryuszy 
Rctsklelgi Banku Kupieckiego, któnaby zajęła 
się cbrohą pnaW swych człcinków i przeproś 
wodziła restytucyę Bainku. W  tym cesiiu czto«v 
kow>e Sctrpoobnony w  winni: przystąpić dó 
procesu przeciw fuzyi B. K. P. z Bankiem Po- 
zJhańskJm, wystosować memoryal dio Srtołe-

rT.„__i_ 7 r7„ .... w 'm rMr a  akr^^rnrruSTW ;tf Tes:Jch kup.ectwą bank, jak Poznański Bank erzensiwa, .rui

Banku Kupiec,twa Polskiego w  celu M  dajlep- 5 f T  (sklllPyw5 j  '5ev 'a' w
y^wiorainrfrw.arrL' 'owmiob init<“res;-)w w o  I stąpieniem do tdj tran(sako.r i to przed dofcoHwac 'sohidnrnfc za oibdlemęm fuzyi.

bec fuzyT w  i "ka tdn Bank wejść zalrrierza Z ! ni3in!lem bSte îsu, jest —  zdiatóem iniż% Maślank1; Na końcu p. Kademtezek rwyiaiśnił, że dy- 
n-.nMo™ ł r t  wyTaei))vlt» dlowodeirt jak zrtakojn^ym byłalferencye mtedzy kwotami, 'wyzuiaczopemi za

sldego aresztowyr/iu jego dyrektcirów, Po- 
znańjjki Biank Handlowy zgłe®5! się j|:ko c-fe- 
uedt do wejścia, w  fuzyę z zadiwiainiym przez 
całfą siptasWę B. K, P. i w  tyrm celu doiprcwadz1!

iv, .aJ ego 'ZgrcfeldzemĘt tego Ba>n|ku, ma któ- 
rcm fuzyę 'tę ostatecznie uch walono, ustala- 
jtą-c akcycinclryuszoJm Banku Kupcctwra Pol- 
■::<!ego v/art:ść okcyi pa 300 morek za, sztukę. 
Według ogólnego nwiemamiia, zalrów,no dyrek
torów Banku Kupiec twa Poflskiegc,, jiak i ogó
łu 'akcycinaryuszy, 'Pozniański Bank Hrlrdlpwy 
postąpił w tein sposób nięłojaMę, gdliż wiar- 
tość akcyi rzeczywista, pcmi',ma upaidlcu i za>- 

' mięszrtóa sprniw Banku Kupiec twa Polskiego, 
wynosi nijjmniej 3.000 mk. za sztukę, licząc 
tylko same .nieruchomości, których Bank Ku- 
piectwa BcilsWego posiada w Warszawie, 
Gdańsku, L w o w ie ,  Przeimyślu, Sanoku, Jaro- 
'r.)3wiu, m  jaklichć 300 milionów matek, wszyst 
Rie z/as wraz z innymi aktywami Bartku, eszâ - 
cowta-no na 10 millcrdów marek zarledwie. co 
ckcyctnaryuszc, obecni na Wiaindm Zgrcma*- 
dzer.to, przygnębidn; w pierwszej' chwili wie- 
śctełmi o nckfuż^^oiach, dickcnorydi rzekomo w 
irkitytucyi i jej zupelntym upiaidku, zaakceptc- 
wuji,

Przewcdldiczył ip. Czarnecki.
Pierwszy przerridwitół p. i,niż. Maślanka,

ną, 7. jednej strony wiadbmościalmii u aresztor jcisfiaitnich zpa:1ez”e;nb 'mnilej nsdhżyć i mFeporząd 
waylu dyrdktorów B. K. Pi, z drugiej nia^tro ków, r.tiż w  baihkwch Kongresówki.
jem rozsiewanym nb zgrohiiadzeniu przez pod- 
st: wtopych z ram lenią Baziku Handlowego t. 
zw. strchima:rtó(w. W  rezulhaioie w'dlzi toż. 
ślartka różwaązałble tej sprawy bądź to w  roz
poczęciu umowy o*d początku ną zupełnie no
wych wrarudkach, bądź w  zwróceniu przez 
Bank Kupleotwa Bantkck-f Poznańskiemu, z 
'Odszk-cidów.alnielm Lawet, wtożcrych już kapi
tałów i unrożentiu całej trans.akcyl.

Po: in!ż, Maślaufce znbrał głos b, dyrekiter 
Bstfku K up iecka  Polskiego ,p. Żmudizkk w y
kazując, że ped1 bny pręices o cbalienie fuzyi 
tych dwóch banków mJ?'!by wszelkie widcild

Na tem oibrądy zakończótno.

Miasta i miasteczka 
na krasach wschodnich

WairtsZtewą, 5. sierpnia.
Jedkiią z przyczyn', tamującycth rozwól 

budowlany w mniastach j miiaeteczkaich Kre
sów Wisichlodhloh, jest okofiezrtość, że w£ete 
bwdctwłi pabudoiwBino talm ula grunteoh cu
dzych,, n,ależących bądź ćfo dbchowieństwą, 
zwłlaiszczia' prawiclsłatwtilega bądź dto o)sób pry- 
wathytch. Gzęść tych gruntów irależy dc kate-

powodzenfe. Dyrektor Żmudzki mlanow,ęłe gl0jnyij f. ewc gruntów wtec.zysto-czytószofwych, 
wy,k('r ■?, Iż w  chWh 'ka,toctrcf3r Bairlk Kupie- j ̂ ę ś ć  zaś jelst w  zwykłej, często kłtdikPterrni- 
ctwa Priłrkkga pestedot ezy&tegc maiiątku 300 jirlowej dzierżawie. Sprowadza, to stioisumki tóe- 
mibonuw marek, które, rozdiziełońe na 100 -ty- Iplormatne, ze startoiwtislka zaś ogólnego csętsitó 
stęcy akcyi. poWinniy dawać 3.000, tn*e zaś 300 j^rfiemoźUwia' wszelki ruch bndioWteinty. To też 
mk. l?i ekcyę jak to uchwiaicmio na _zgromadzę- pbechie. kiedy zeradzerrie glodbwi mieszka
nki R-tdy Nadzorczej w  Warszawie. Rówrfo- 
cześrie podkreślił dyrektor Żmudzki tenden
cyjne pcstępowamle Bainku Poznońsktogo, któ- 
•ry rdzmyślnle stera się jak najbardziej cdśn- 
r(ąć chwilę zbTllahiso^ytjjja B. K. P., ąrgażując 
się tdmezusem na: wszystkie strdny fBk/ainialso- 
wo w  jniteresy tej inśtytucyi, chcąc rozmyśl-

który. przedstawiwszy stan rzeczy, wezwał tak bardzo się z B ak iem  K u p W ,a  przez 
zgromadizcirtych 'do samcabrcrry drogą stwo- t®n ^ ^  żby wszelkie -baleme tego
r,z«oia, z prśrud nich ciałia, dto tego ipowolane- jtokładu byłio Już n.emcżhwe. 
go. Przedstawiciele jego powinni zażądać pna-1 W  dkfezym dłągu wyśwJetlął dyr. Żmuda- 
•widtowego usitdlento wartości aktywów i pa- ki, nu ozem polegają tek okrzycz.rir.ie straty 
sywQW w Banku Kupiec twą i według tego u- barku. Głów,nią pazycyę irttoaowicie stanowi

rtiawemu staje się wprost naglącą kclnfeczyo- 
ścią, Spratwa wylkhpu granitów czynszowych 
w  miiasteldli j mosteczkach wymaga: szybkiego 
załattw'ensią temlbaiiidziej. że nie przedstawia 
źbyt widllkich trudności. W  sprawłę tej Tawta^ 
rzystwo Kresów Wschódnloh zktzytcl wła
dzom. edboiwedlrti mamoryał', prółpoirmjąc zwo- 
tainiie fiizirsidy, złożonej z burmistrzów lrr,ia.st 
LuCkia!, Równego, Pińsku, Brześcia, Grodna 
i Nowogródka.
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J B T i i r S W j H f
W ykład Ł Wijny, który siq odbędzie w  niedzielę dnia 7 
b. m. o godzinie 7 wieczorem  v' sali scenicznej szkoły 
ewangelickiej przy ul. Kochanowskiego 18. Wykładający: 
ks. pastor P. Gorodischz. W stęp wolny. * 951

Z a K c a D d CNTYSTYCZNO -TECH NICZNY

ss. "w - su i  n .  b  a
Lwów, K ołłą ta ja  8, I. p. Otwarty od 9— 1 i od 6—8.

Z  0911 A*

JAKOŚ TO REDZII

la koś bo będzie 
U nas w Polsce wszędził. 
słyszysz to zdanie,
Ej, jakoś to będzie.

; r
Na wszystkie żale, '
Obawy i skargi 
Jakoś to będzie!
Mówią wschodnie targi

* Jakoś W oędzter 
Zacharewicz głosi,

T co dnia liczbę 
Budynków podnósf.

/ Na straszne prochy 
Cale miasta biada,
Jakoś to będzie!
Parni Neumarm powiada!

Marka wciąż spada,
Człek wyrywa włoski1,
Jakoś to będzie!
Mówił pan Steczkowski

Grzędzielski orzekł,
Źe jakoś to będzie!
Kartofle zgniły,
Jest żyto ma grzędzie.

Sprawki Pirzappu*
Ledwie doszły do nas,
Jakoś to będzie!
Zapewniał pan Jónas.

Dziś dc poezyi
Brak mi szerszych lotów.
Takoś to będzie!
Nd i wiersz już gotów.

\em<V

Spłata pożycz&k . 
r 33. banków z emskich.

h - Wairsziaiwa, 5. fcferpnla.

ZnlaCzMó UoŚć nieruchomości iziemskch 
i miieljfckieh' Ma Kresach Wschodnich obciążona 
jest długami, zaciągniętymi w rosyjskich b.sfn- 
fcąch ziemskich. Długi te nie mogą obecnie być 
spłacone wobec braku odpowiednich przepi
sów. a tymczasem spłata jest często koiniecz- 
mią, zwłaiszczai przy pancelacyi. W_ sprawie tej 
Towarzystwo Kre’sów Wschodnich złożyło 
wtefdzom uniofywciwa-nly memoryisll z ipncjek- 
teffi odpowiediim ustawy, przewidującej spła
tę tych długów *  długoterminowej Pożyczce 
Państwowej. Byłoby rzeczą pożądaną, by 
sprawa ta mogła być załatwioną jajk najprę
dzej i  nie kdmipłikowala nabycia zJeim; przez 
osadników polskich.

!\, K. D. w' Borysławiu.
Lw ów , 7. sierpniu* 

(tettait) W  ubiegły1™ tygodniu wiaigcm cały 
zajęła noetawicna drużyną Akademickiego Ro- 
{:; Draimaitycznego, udając się na małą wyde- 
ęz<kę artystyczną do po kac ej Klotndyli —  do

BctySłąWwę by l tam. popróbować swych ;nló-
dyoh sił, kfóre mieliśmy spolupncść oglądać, 
i oklaskiwać iparę, razy już we Liwowie. Reper
tuar wptr-aiwrfzile nie był pierwszej 'świeżości, 
boi „Świąt bez mężczyzn** —  v ładowno! —  wie 
jest derhier naszej literatury dramatycznej, 
■aile trudno... iBdrystew, trapiony, jak i my, bez
litosnym upałem, przyjął bardzo życzIEfwae 
młodych adeptów sztuki, zaohiwytcaiąc się 
zwłaszcza bwtaateiiką —  Gustą (p. Zakrzew
ska), która iclby tylko chciała wyraźniej ,nieco 
przemawiać do zasłuchanej pubUcznaści; 
wdzięcznetn dziewczątkfem Krystyną (p. 
Gzatslzkówwia), energiczną 'studentką fląuffiną 
(p. Dekańsika,), doktorem AureUm (jp. Rettm- 
ger; 8 doskoinfcJlyim ŚlitnaczkJem '(jp. Naciher). 
Zespół cały dfcfklfatdał wszystkich sił. by — po
kazać BoiyśfawMwt, iż w  grdrtie naszej mło
dzieży akadetrudkSej kryje s>ę wiele zdolności 
'Scenicznych, rózwiljigtnych tak usilrfe przez niie- 
cdżałohwainego' JHrtusza Kozłowskiego. Raiui ta
meczny aakoncaył ten1 miły wieczór, a amator
skie kapłanki Melpomeny, zeszedłszy z estra
dy, bawiły się do raną zaipąmięralle w  rozkoisz- 
Mych walcach I hucznym -mazurze, prówadzór- 
dym przez dizMbegl wodzireja p. Liebhardta, 
konstatując z  przyjemnością, że jednak... —  
„Świat bez mężczyzn" byłby rudnym.

Nie wątpimy, że sympatyczny zespól ten 
wystalwi w  ciągu przyszłej zfciiy niejedną rzecz 
piękhą we Lwow ie tym, którzy się żywo ru
chem artysiycznlym młodzieży interesują.

Powrót pierwszego 
dzwonu do Polski.

Odnalezienie zaginionego dzwonu. — hi- 
storya zniknięcia. — Uroczyste sprowa
dzenie. — Żołnierze pomocni przy spro

wadzeniu dzwonu.
Czemierniki w sierpniu.

(.) Mieszkańcy wioski Stoczek, pow. Lu
bartowskiego, obchodzili w ostainich dniach li- 
pca, nader uroczyste święto, sprowadzenia zagi
nionego w czasie wojny dzwonu.

Jeszcze w czasie wojny światowej, ustępu
jący Rosyanie zabrrli włościanom dzwony z 
miejscowego kościółka. Jeden dzwon udało się 
ludziom zakopać w ziemi, chroniąc go przed 
wywiezieniem. Następnie jednak Niemcy dowie- 
dzi-wszy się, gdz e znajduje się ukryty skarb 
wiejski, zabrali go ze sobą. Obecnie dowiedziaw
szy się iż dzwon znajduje się w Kobryniu, wło
ścianie przy pomocy żołnierzy i dwóch oficerów, 
odebrali go i odwieźli na stacyę w Kobryniu, 
skąd sprowadzony został na miejsce.

Wszyscy niemal mieszkańcy wiosek okoli
cznych, u yruszyli na powitanie ukochanego 
dzwonu. Na wspaniale urządzonem rusztowaniu 
na wozie, ubranym w kwiaty, zaprzężonym w 
trzy pary koni, prowadzone przez małe pacho
lęta przybrane wstęgami, w asyście strażaków, 
spoczywał dzwon. Dziewczęta, ustrojone w biel, 
młodzież szkolna, stowarz szenia młodzieży wiej
skiej itd., wszystko to utworzywszy piękny po
chód, prowadziło dzwon, dwaj zaś wieśniacy od
świętnie ubrani, od czasu do czasu poruszali 
sercem dzwonu, by wydawał spiżowy dźtoięk na 
powitanie wszystkich.

Po sprowadzeniu dzwonu odbyło się uro
czyste nabożeństwo w miejscowym kościółku.

Bozkaz M. S. Wojsk. 
a wykonanie tegoż.

Lwów, 7 s erpwa.
We środę dnia 3 lipca jechałem’ p oc iłem  po

spiesznym, który ze Lwowa wychodzi1 o goJz. 
10.15‘ w stronę Stanisławowa. Podczas wędrówki 
po przepełnianych wagonach, trafiłem1 na prawie 
pusty wagon Ii Kl., do którego jednak nie pozwo
lił mi wsiąść kondukiior, bo „to dla PP. oficeTów". 
Wówczas zwróciłem uwagę konduktorowi, iż 
w dziennikach był rozkaz, M. S. Wojsk., który 
zniósł wszystkie przedziały wojskowe. Na nic się 
jednak zdały wszelkie argumenty. Wówczas po
szedłem dioi komendy dworca, gdzie mlii krótko o- 
śwladczono: „Siadaj Pan — wolno Panu jechać".

Wróciłem a powrótem do wagonu, tir jednak hii  
aż dwóch konduktorów nie puściło mię dc, prawdo 
pustego wagonu i, odsyłał, rami© do urzędu ruchu, 
gdyż ich „nic nie obchodzi AL S. Wofefc,—
Dyrekcya ko^el stajęfeław owsatłcn wydała hmy 
rozkaz J to surowy, by dta pp. of-perów był jedetn 
wóz zarezerwowany". Nie midUfemi już czasu iść do 
urzędu ruchu, i vcuens nolonis musiałem nia koryta' 
rzu sąsiedniego wozu przejechać sif ao Ctiodoru- 
wa. Tu; dlopfero jeden z p. urzędnifeów rtjtohuj. przy
znał mi racyę, grzecznie wysłuchał mej skargi i 
wyszedł dc. pociągu posp., bj’ zwrócić uwagę kom 
duktoroiti, że jeśli j«st miejsce, to choćby to byt 
wagon „generalski", wobec rozkazu M. S. Wbjs/k, 
winian być zajęty.

Jeśli Dyirekcya stanisł rytowska wydała talti 
rozkaz, to pytam, iak natęży lonirosc,'' nozfcas; M. 
S. Wojsk, i który rozkaz A st wr żmy jeśH«aś nie, 
td było- to nadużycie ze strony korKb.iktorów.

Sprawę tę należy zbadać tak w interesie powa
gi władzy, jak i maltoetownej już doST „praywite- 
jan#‘ pulbEcaności.

I niec-hże się potem nie dziwią w Warszawie, 
co za przyczyna niechęci doi wojstkoiwyct ze stmp- 
ny „publiczności; powinasp się właśnie dążyć do Za
tarcia różnicy między uprzyw iłwjcwaną' .Jtżstą 
wojskową", a tą popychaną „branżą cywilną**. Je
stem pewny, iż byłbym, nie uchybi?- bym k ł̂su pp 
oficerom, gdybym się był z nimi znalazł w red"jem 
towarzystwie.

Prof. Rudółt Wacek.

HENRYK CARUSO.
Receinzont muzyczny r/vOss4hcbe 

Zrtg.“ zatmiesżcza następującą iwfflmiao- 
kę, poświęcona pomięci sławnego śpie
waka!, o' klóVeiffo; śmierci ctowSeŚfiśmy 
przed paru diii-amt:

Berlin1, w  sfferpfflfiu.
'Wteadofmość o1 śmierci Gan*sia nie zaSkó- 

czyl&t nas >nSespokiz5ain8e. W szyscy wieidzJeKbiyi 
ó -operacy,'. i*-#:’ ej- sic poddał niezrówi^thy 
mistrz „bel canta". Świa!d'amc$ć, że już ir%<ty 
irle usłyszymy tego fenokrjeniałniegić głrtsfu atatfa- 
je nam głęboki ból. Cbpuso był rmswzdtr', „ibel 
canto", w  któregioi tonach czuć było nie tyłka 
piękną diuszę, ale i umMętność Wî po/wftaidaiika 
cierpień, umiejętntołść łączenie piękna śpiewu 
z niesłychaną jego wyrazistością.

Carusp był największym art^nsfe opero
wym. PonówInPć z nilm można- jeóynfe Sziafia- 
pi-na. PrzypomkJń&my sobie jesizc®f cjbttsytrf 
wytouch jego cłetrptePia w  ostatnim akfcśe „.Car
men", je@o‘ pełnego rozpaczy Cahia w 
c-aich1'. PiTirwszr raz wystąpił w  BerKnie w  
roji Księcia z Mantu; w  „Rigólecie". W  zarbf 
w yt wprawił v'ó'wczia$ wszystkich, a ląrye 
„Dohlńą e VnLbSe“  (pojwtarzać musiał trzy ra
zy. Pamiętamy gP jeszcze jako RudioSą z 
„Boheme" i jąkó Rbadiam'a z  „ASd-yi". Jaflró 
Rhadam śpiewał oh raz -z p. Destinn, kforia- dłu
go ojpierała' się-, obawiając się wystąpić cbnk 
sławnego goćciai. W  wielkim duecie w tr.zetim 
akcie ząpaity Się dwa temperamenty .artysty- 
czffie, siły potężniały, d publiczność, która spo
dziewała się ziawcudu. cfdpącżywalfi; pa. skoń- 
czoJnjym zwycięska dkcie, jak slię cjdpoczr.iwiw 
pa nleslychl^ntym, .napinającym nerwy w,ypiald,- 
ifcu. Nie usłiysizjtmy go już więcej, ieoz gtois je
go, ucnwijnooMy ną płyty gramofonowe, bu
dzić w  Mats będzie wispomnlienfe owego piraw- 
dziweiga air-tyslty.

PRZYGOTOW ANIA DO POGRZEBU CA- 
RUSA.

Rzym, 6. sferpnaa-.
Wedle -dtlnlesień dzto^iiftków 'Wloiskicb 

zwłoki Carus?i zcśtuną zataitsoanówętnie. P o  
grzeb 'odbędzie się że wszc,Mdemi ceremtwilfeinr

Majątek, polzclsitałij' po Carusie, obS cw » 
ńb .30 m®« hjów lirów.
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f t R O N IR A .
Repertuar teatru mlejsJdego*

Wtorek 9 bm. „Faust" Gounoda, ópera.
W e środę 10 bm. Biały mazur", operetka 

Cetiara.
iWe czwartek 11 bm. „Czar munduru" S Wie

rzyński ego.
W  piątek 12 bm. „Biały mazur", operetka 

iehara.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Gościnne’ występy K. Adwentowicza:'

W  niedzielę 7 bm. „Brzydki Ferante", kome- 
tya w 3 aktach Testoniego.

W  pomfedlziałek: 8. bm. o  ?. 8 wiecz. „O j
ciec", dramat w  3. aktach Strtodberga,

, --o—
Z Teatru Miejskiego. Prace około naprawy że 

karnej kurtyny dobiegają końca ii pierwsze przed
stawienie opery odbędzie się we wtorek 9 bm.
,.Faust" Gounoda z  p. Argasińską-Choynowską w 
pamtyj] Małgorzaty, z p. Łowczyńskim w noli tytu
łowej oraz rei. Okońskim1, świetnym przedstawi
eniem Meflstcfelcjsa, wypełni pierwszy wieczór 
sezonu. Dyryguje kapelmistrz WoHstal. We środę 
„Biały mazur" Lehara z P. Miłowską, Brzeską, Ku 
Egowskim i Polańskimi zgromadzi tłumnie publicz
ność, która chętnie oklaskiwać będzie swoich1 ulu
bieńców. W e czwartek „Czar munduru" z p. Ta
trzańskim i p. Poleską w  głównych rolach.

Z Teatru Małego. Dziś świetna komedya Te- 
stocitogoi pt’.: „Brzydki Ferante" z p. Adwentowi
czem w  roli tytułowej. W  roli Armdy pożegna się 
Z publicznością lwowską p. Jadwiga Żmijewska, 
Wobec olbrzymiego powodzenia, jakiem cieszy się 
„Ojciec" Strindberga, będzie dramat tam grany w  
poniedziałek i wtorek. Będą to ostatnie dwa przed
stawienia tego arcydzieła z udziałem p. K. Adweu 
towteza.

Wygrana milionówka. Przy wczoraiszem 
ciągnieniu milionówki wylosowano nr. 0,372.875.

Polskie Towarzystwo Dztocl na wieś zawia
damia, że: Kolonia' chłopców do Rabki odjeżdża 
dnia 8 bm., tj. w pciniedziałek o1 12 w  nocy. Punkt 
Zborny przed głównym dworcem o g. 10 wieczo
rem. Kolonia uczniów szkół średnich z Dominiko
wie wraca drnia 10 bm. o g. 7.45 rano. Uprasza się 
rodziców, względnie opiekunów o zgłoszenie się 
iła dworcu celem odbioru dzieci.

{§) Nagła śmierć. Na ulicy Fredry dostał oneigdaj 
około godz. 9-tej wieczorem krwotoku 29-letni de-, 
tysta teohinik Szymon Sohltobter. Schronił się do 
kamienicy pod 1. 4 i tu dłuższy czas walczył ze 
śmiercią, 'która go wkońcu1 pokonała. Zwlcki zmar
łego na prośbę rodziców jego, po stwierdzeniu 
iśnńerd, dr. Jaszczurbwski zezwolił zabrać do do
mu. Ogólne oburzenie wywołało postępowanie 
lekarza dta Wachtla, który siedział obok w „Ro
mie" zajęty przy partyi szachów i mamb usilnych 
nalegań z wszystkich stron nie chciał wyjść do 
konającego, bo mu pilniejszem było ■ dokończenie 
„partyi". Moźeby Izba lekarska pociągnęła takiego 
lekarza doi odpowiedzialności: i pouczyła go, że 
życie ludzkie stoi ponad zabawą.

Szukajcie dziecka! Z końcem czerwca br. wy
dalił się ze szkoły fealnej w Sniatymie Józej 
Bzpak, uczeń IV. ki., lat 18, blondyn, średniego 
Wzrostu, oczy siwe. Za wskazanie miejsca pobytu 
lub odstawienie doi magistratu w Kosowie prze zna 
czają rodzice 5000 mik. nagrody.

(— )  Wypadek podczas pracy. Wczoraj z 
powodu zawalenia się ściany w realności na 
Starym Rynku, został odłamkami spadających 
cegieł ciężko pokaleczony w głowę pracujący 
tamże murarz Tomasz Wojtanowicr, liczący 50 
lat. Ranionemu pierwszej pomocy udzieliło Po
gotowie ratunkowe.

(— )  Daremna podróż po rzeczy. Przed 
kilku dniami przyjechał z Włoch do Lwowa po 
rzeczy swe były urzędnik kolejowy Eliasz Łyzak. 
W r. 1919 wyjeżdżając ze Lwowa, Łyzak rzeczy 
awe pozostawił u dozorczyni realności przy ul. 
Kaieczej 10. Obecnie dozorczyni twkrdzi, że 
rzeczy Łyzaka zabrała szwaczka, która u niej 
mieszkała. Sprawa oparła się o policyę, gdyż 
Łyzak nie ma zamiaru wracać do Włoch bez 
rzeczy, których wartość oblicza na pół miliona 
inarek.

,QAZETA PORANNA", ...

EKONOMISTA.
Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ

Lwów, 6 sierpnia.
Na wczorajszej giełdzie nieofieyalnej pano

wała tendeneya zwyżkowa. Obrót obcemi walu
tami słaby, z powodu soboty.

Dolary amerykańskie 2030— 2(Mo, Jedynki
1 dwójki 1980 — 1690, dolary kanadyjskie 1720— 
1740, jedynki i dwójki 1690— 1700, marki nie
mieckie 25‘50- -25*70. setki 25 00 — 25‘10 drobne 
24-50— 24-80, leje 26'00— 26-50, drobne 25-70— 
25"80, czeskie korony 26’50—27’00, drobne 26’— 
do 26*20, austryackie tysiączki 2500 -2550, setki 
240-00— 245-00, 50-koronówki 125’00 — tSO-00,
20-koronówki 22"00— 22"50, 10-koronówki 20*00
21-00, 1 -ki i 2-ki 1*10— 1-20 f., ruble 5-setki 2‘20
2 30, setki 5-50—5-80, 25-rublówki 2-60—2*70,
10-riibl. 2"00— 2*20, reszta drobnych od 100 —
1 *50, dumskie tysiączki 60*00—65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45 00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10'00— 11 00, franki franc. 115— 120 
funty szterl. 5600—6000.

Złoto: 20-kor. 7350— 7400, 20-frankówki 
6800— 6650, 20- markówki 7700— 7800, funtv 
szterlingi 7700— 7800, 10-rublówki 8600— 8700, 
dolary 1900— 1950.

Srebro: Korony austr. 114— 117, floreny 
255— 270, ruble 430— 440, kopiejki I SO— U90, 
dolary amerykańskie 1000— 1020, połówki i 
ćwiartki 950— 960, dOiary kanad. 600— 620 
drobne 550—560.

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa 6 sierpnia.

(PAT .) Kursa giełdy z 6 sierpnia.
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 

6 proc. z r. 1915/16 250*00. Listy zastaw le. 47s 
prc. ziemskie 278 00, 5 prc. m. Warszawy — *0 J 
b1js0/o m. Warszawy 505*— 4 proc. ziemsk. — *—

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 2063*00, Do
lary łtanad. *— . Franki francuskie — ’— ,
Funty szterl. 7365— , Marki niem. 25"25, Koro
ny aust. 210’— , Korony czesko-słow. 25*55. Ber
lin 24— 25.

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I—V. 
em. 2400, Bank Handl. Warsz. I—VIII. em. 2300, 
Bank Kred. w Warszawie 2800, Bank Zacho !ni
1620‘— , Bank Towarzystwa współdziel. ,
Związek Sp. zarób. V .  —. Warsz. Tow.
fabr. cukru 14000, Warsz. Towarr. kopalń węgla 
16300, Lilpop, Rauch et Loewenstein I—II em.
3475, Rudzki i S k a  , Rudzki i Ska II
2525. Starachowice I— II 7100, L. J. Borko
wski I—VI em. 1500, Bracia Jabłkowscy I— V 
1285, Firlej z roku 1921: — *—, Warszawskie
Towarzystwo Handl. i Żegl. I— I I I ------, Żyrardów
44500, Ostrowskie Zakłady 8200, Polska Nafta 
1 — 111 2375, Przemysł drzew, i handel 1475, Ele
ktrownia w Pruszkowie . „Siła f- Światło"
 , Zaw iercie .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7 sierpnia.

(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw 
skiej kursa dewiz nieco wyższe. Akcyami banko- 
wemi cibroty niewielkie po kursach utrzymanych. 
W  dziale papierów dywidendowych, przemysło
wych i handlowych ruch niewielki no kursach dla 
niektórych kategofyi niecó mocniejszych. Papiera 
mi publicznymi obroty minimalne przy usposotoe- 
niu mccniejszemi dla listów zastawnych Towarzy
stwa kredytowego warszawskiego. Rubli nie noto 
warno.

DEWIZy ZURyCHSKlb.
Zurych, 6 s;erpnia.

(P A T .) Kursa początkowe. Berlin 74*50, No
wy Jork 602, Londyn 21 19, Paryż 6*65, Medyo- 
lan 25*85, Praga 7"60, Budapeszt 1 '4 772 , Zagrzeb 
3‘40, Bukareszt 7*60, Warszawa- 0*32, Wiedeń 
0'65, Austr. stempl. 0*64,

u ie łd a  paryska.
Paryż, 6 sierpnia,

(PAT ,) 3 prc. renta francuska 56'40, 4 prc.
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ronta trancuska 05‘bo, o prc. renta francuska 
81 "45, 5 prc. poż. rosyjska 29"— , 3 prc- poż. 
rosyjska 25*—, 4 prc. poż. zjedn. turecka 35*—v 
Bank paryski 1309*— , Kredyty lyońskie 1370*—. 
Kanał Sueski 5650*— , Baku 2580"— , Lianosofl 
448*— , Malceff 253'— , La Naphte 344*— , Tuła 
— ’— , Rio Tinto 1410*— , De Beers 515*— , 
Gold Fillds 44— , Tanganica 65*75, Raiidmine. 
113'50j Lombardy 75*— , Losy tureckie 71*—' 
Konsole rosyjskie 23*90, Weksle na Londyn —

i»e v w z y  a m s t e r d a m s k ie .
Amsterdam, 6 sierpnia.

(P A  f )  Weksle na Londyn 11.74*75, B rlin 
4*03, Paryż 25 25, Szwajcarya 54 20, Wiedeń 
0*36, Kopenhaga 50*25, Sztohholm 66*90, Chry- 
styania 41*75, N. Jork 3/6"—, Bruksela 24"25, 
Madryt 41*55, Włochy 14"Oa

Giełda londyńska,
Londyn, 6 siernnia.

(PAT ). Giełda z 6 skrpnia 1921. 21/* prc 
konsole angielskie 49"12, 5 prc. pożyczka argen* 
tyńska 95"— , 4 prc. pożyczka brazylijska 49*50, 
4 prc. pożyczka japońska — *— , 5 prc. pożyczka 
meksykańska 64"— , 3 prc. pożyczka oortugai-
flka •—"— , 5 prc. pożyczka rosyjska 13"— ,
4 i pół prc. pożyczka rosyjska 7*50, Baltimore 
and. Ohio 54"— , Kanada Pacific 158'— , Pen* 
s/iwania 52"— , Southern Pacific 106*— , Union 
Jacific — *—, U. S. Steel Corp. 103*— , Rio 
T nto 30-50, De Beers 11*— , Gol4 Filds 7,8 — , 
Ranimin 2 3/8— .

S i r o a i l i a  s p o r t o w a *

, Pogoń"— „VII. Kerulet* 3 :2  (1 t0)i

Lwów, 7 sierpnia.
Długo oczekiwania drożyna budapeszteńska! 

przybyła wczoraj w południe do Lwowa i w  kilka 
godzin petem rozegrała mateh z .Pogonią". To 
też poznać było na graczach; węgierskich wielkie 
znużenie, mimo tego jednak ambieya, by z pola 
me zejlść pobitym, przyczyniła się, iż „Keriiletf* w 
drugiej polewie rozwinął szalone tempo i gdyby 
gra była trwała dłużej, stanowczo byliby goście 
grę wyrównali. „Kerulet" zrobił na widzach oair- 
dzo dc dato'e wrażenie, przedewszystkiem grą ele 
gancką, spokojną i karną postawą Tu zacteW  
wielka różnica między np. „Kispesti" a nimi. Nie 
mają cni między sobą solistów znakomitych —lecz 
całość jest zgrana, technika dobra a bramkarza i 
obrońców mogłyby im najlepsze drużyny poza
zdrościć. N e spodziewałem się nigdy tego tempa, 
jakie rozwinęli w drugiej połowie gry, mając zwła 
szcza aa uwadze daleką podróż i grę tuż pto po
dróży. Dziś mają wystąpe w zmien&onyir skła
dzie, silniejszym —  (do tego wypoczęci — wobec 
zaś zmienionego skfaćlu „Pogoni", dzisiaj spodzie
wam się ujrzeć grę ładniejszą.

Sąd mój o „Pogoni" musi być surowy. —  Broń 
Boże — o całej —  o tymi słynnym ataku. Ten nie 
dopisał w całości; najmniej oba sfcrzydl\ (podobno 
jedno młode skrzydełko obraziło' się i w  drugiej 
połowie inny gracz grał — czy nie wstyd to po
ważnej drużynie?) —  następnie lewy łącznik, pra 
wy —  środek —  słowem wszyscy —  cała ta piąt
ka grała źle.

Za to 'obrona i pomoc znakomita. Tu muszę 
wymienić gracza Guli cza, który był najlepszym 
na boisku — następnie Ig narowie z uratował nieje
dną bramkę. Schneider znalazł sobie przyjaciela 
między Węgrami' i obaj wodzili sto, iak koguty po 
boisku, ku uciesze publiczności. Środek pctmocy 
nie wytrzymał tempa w drogiej połowie i w  tem 
leży przyczyna ciągłego ich ataku, zanadto bo
wiem dużo w  pierwszej połowie pracował, a cza
sem niepotrzebnie. Drugi obrońca czasami niepe
wny. Bramkarz miał swe dobre momenta, lecz 
wybiega za często z bramki. Ty ły  „Pogoni" o klia- 
sę były wczoraj lepsze od ataku.

Sędziował dr. K a uf maron niepewnie.
Dziś w „Pogoni" wystąpi w bramce Władek 

Kucliar, w ataku1 zaś Słonecki, Węgrzy zamienia
ją czterech graczy — spodziewamy się ujrzeć grę 
naprawdę pełną emocyi.
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,OA7T!TA PORANNA* Sir. f

BoSJloi przed bramką prawa musi' być zlaaie 
woda, to bardzo łatwa historya, wtfda jest na boi- 
ŚkRa i chętnych, którzy stoją, koło wejścia, jest dość 
Trzeba tyfto chcieć.

i 'Prot Rudoli Wacek.
it

Ms-tcłi-rewanż VII. Kerfitet—iFogoń odbędzie 
się dzisiaj, tj. w niedzielę o godz, 6. po poł. Druży
na V1L Kerfilet jest obecnie na czwąrtemi miejscu 
yr mistrzostwie Węgier, nabiła dwa razy Ferenc- 
waroisi T. C. ii Ujpesti.

N*ebywaŁa atrakcyaj L. K. S. „Pogoń" wysłał 
swego dicieęata celem zakontraktowania „Wanke- 
ra** z Wiednia, który obecnie gra w Krakowie z 
„Cracowlą" i „Makkabi". ■

L. K. S. „Pogoń" ma zamiar urządzić we śro
dę d«*ta 10 sierpnia bm. fraŁ+ch ,.Wacker—POgoń“ , 
we czwartek 11 sierpnia ma-tćh ,:Wacker— Kerii- 
(etw.

W  niedzielę dnia 7 sierpnia gra ,Pogoń 1“ z 
„KerBłetem", „Plo-goń 11“ — „Hakoah" w Stamisła- 
ftflOwie, „Pó&oń HI" — Stryj w  Stryja.

Z lwowskiego Tow. ratunkowego.
\J ' , !f lwów , 7 sierpnia. —

W  miesiącu Iipcu br. Towarzystwo wzywano 
fiS weZTyZ togo w dzień 40, w nocy 28.

|W, tym czasie Toiw. udzieliło pdiraocy z powó- 
jfor: 1. Mrrr&w, a miano'wicie: złam anta kości 14, 
jrwkim»ęcta stawowi 5, wykręcenia stawów 6, stłu 
czernią 26, otarcia skóry 13, rany tłuczone 87, rany 
lróarfx£tane 1, ła »y  darte 23, ratry cięto 89, rany 
Itate 16, rany postrzałowe 5, ra»y z ukąszenia. 35, 
oparzenia 11, ciała obce 87, wstrząMenia mózgu 1, 
.wstrząs 1, zabójstwo 1.

II. Zasłabł, ięć nagłych 108 a mianowicie: ósła- 
ii omdleffe 41, choroby wewnętrzne 9, cho- 

potoy inne 25, ostry nieżyt żołądka j. jelit 2, zatrzy
manie moczu 1, zaburzania: sercowe 3, padaczka. 
| drgarwka 1, hżsśberya i nerwica 2, obłąkanie 2, sy- 
juuiacya 1, krwotoki 6, porowiema 2, porody ułicz- 
jie 3, otrucia' przypadkowe 1, śmierć nagła 5, fał- 
Bzywy alarm 5. —

Ul. Zamachów samobójczych 11, a miar-kwicie 
przez: otrucie 1 mężczyzna, 3 kotu, postrzał 2 męż 
iczyzn, rzucę®© się z wysokości' 1 męż., 2 kob., u- 
IbopieMie się 1 męż., rzucenie się pod! koła 1 męż. 

'IV. Przewozów chorych było ogółem 696- 
Z usług 'pogotowia ratunkowego korzystało 

|ń91 ćisób. Z tego mężczyzn 286, kobiet 230, dzieci 
3o fet 15 175.

Wreszcie ra szczególniejszą uwagę zasługują 
fw tpcu br. pi zypafdki upicia się 1, przejechania i 
potracenia 11, przez wozy 4, przez automobile 3, 
trziez kołuj elektryczną 3, przez kolej że'azną 1, 
ylczf&s+tmz. p*e:z ,psy 24, upadł i z ruszrowania 1, 
ytaoowiskid pierwszej, pomocy 2.

Wfaońcu nadmienić wypada, że od: początku, 
joku 1921 było wezwań 6617, odl załużeniia Towa

rzystwa zaś, tj. ód r. 1893 170.705.
Służbę bezustanną, pełniło 6 lekarzy, 4 służą

cych sanitarnych i 2 woźniców.
Towarzystwo rozporządza 2 karetami i 2 pa

rami koni.
Członków wspierających było 1150,

Psia plaga.
Lwów, 7 sierpnia.

W ostatnich dwu dniach przywieziono ćo 
tutejszego szpitala osoby pokąsane przez wście
kłe psy z następujących miejscowości:

1) z Kołtowa, pow. Złoczów. Wawrzyńca 
Majcherta, liczącego 50 lat, 2) z tej samej miej
scowości 35-letn. Kseńkę Dumańską, 3) z Jano
wa, pow. Trembowla, 20-letni=go Władysława 
Józkowa, 4) z Kołtowa, pow. Złoczów, 7-)etn. 
Mikołaja Lęgowego, 5) z Babuchowa, pow. Ro
hatyn 33-letniego Dmytra Baziowa, 6) z Sidorowa, 
pow. Husiatyn, 50-letnią Wiktoryę Romańczuk, 
7) z Boratyna, pow. Brody, 11-letniego Jana 
Tymusza, 8) z Toustego, pow. Skałat, 17-letn. 
Michalinę Horodriicką, 9) z Tłusteńkiego, pow. 
Hu6iatyn, Maryę Stolnik, liczącą 4ó lat, 10) z 
Sorok, pow. Kołomyja, 7-letnią Annę Knihinicką,

l i )  z Rogóina, pow. Jaworów, 30 letniego Sta*
nislawa Szzepańskiego, 12) z Drohobycza,
11-letniego Jana Grzywdę, 13) z Boratyna, pow. 
Brody, 10-letnią Katarzynę Kowalczukowshą, 
14) zJamnej Góry, powiat Dobromil, 20*letn. 
Wasyla Smiłyka, 15) z Koralówki, pow. Bor- 
szczów, 24-letniego Piotra Hołowaiego, 16) z 
Biadolin, powiat Brzesko, 60-letniego Jana Sto* 
larza, 17) ze Skolego, 10-letnią Maryę Dobo* 
siewtcz, 18) z tej samej miejscowości 9«letniego 
Stanisława Tyczyńskiego, 19) z Woli Węgierskiej 
pow. Jarosław, 7-letniego Ludwika Lucia, 20) z 
Dulib, pow. Buczacz, 10-letnią Annę Mulik i 
21) z Nadyb, pow. Sambor, Tomasza Zajączko
wskiego, liczącego 49 lat.

Zastraszająca wprost ilość osób pokąsa
nych ostatnimi czasy przez wścjafcłe psy, po
winna już zni^wulić władze do pouczenia ludno
ści szczególnie po wsiach, w jaki sposób ma 
się zachować wobec tycn zwierząt, którym 
przedewszystkiem w czasie upałów niepowinno 
brakować wody.

Ostatnia uwaga powinna znaleźć też zasto
sowanie i we Lwowie. Tu bowiem brak wody 
spostrzedz moitną nie tylko dla psów ale i dla 
ptactwa.

■ Sar- •w '"*- — — -• —

Wykr/cke wielKiej centrali
szpiegowskiej w Warszawie.

Znaleziono tam dokładny plan dyslokacyi wojsk naszych.
WatsząwaJ 7. sierpnia, ImiwiSkacyi fi zwiląizku między politykami z ul.

(Telef.) (m) W*adże warszawskie wykry- 2ura:\yiej z Musikvvą i rosyjskiemif sterami s o  
iy przy iii. żurawiej Icikall, w, którym mieściła |wieaWe!nft P rzy rewlzyi również
s^ę' jedna z Pcznyich placówek orgarizacyfi Pewiw sumy w rublach soiwiecHcich, carskich, 
szpiegowskiej, rozciągniętej nią. z!6mi»ałch poi- maikach ptMrflch i demiecikich oraz w dcla- 

j-skroh. Dokónanai rew izya dóetarczyła sporo jrECh aimeryfkaftsikióh. Rówiuocześnie stw-ier- 
miaiteiyąiłu inteteshjiącegtj- i charakterystyczne-' dżcbo podtalbkjn/ie pa/szportów poibkicń I fał- 
jgb dla sifer i wpływów  obcych w  P-ol'sce. Zna- szy:\ce meldunki. Znajipzioino. 'ManTkiety pesz- 
Tezścirio dclkłaicjny plan •dyslokacy:; wcijtsik ua-!PP'r.tów z 'cdlpck^ddWiemi pieczęcicirrii i pcdpisa- 
'szych ba oalem tarytecyum Rzpltej z rtektó-imi w  fęzj^u pcJBrim, przygotowane do wy- 
rymy szczegółam i dotyczącymWskladu K ze b - ; petoiem.a ich imieniem i adipciwfedwem-i dak> 
nego- cddzkłów w^jiska polskiego. Pcinsidto Stwierdzono pr-zytem, że breik ścisłego 

(ztnaffetzSojiio sporą Kość b%uły kćlmuwlstyicznei: przesftraegaiaią przepisów meldunkowych znąr 
orav. spraiftdzidlainie z 4kcin!gresu 3-cicj milędizy j czaue u trud1 k  odpawiedińm organom śdgani-e 
cąbcidćwkb który cidbył się w  I keu b, r, 'i on | wiń pych. Aresztowaino j f  ika osób, przeciw 
fakt świadczy ni3<jdep'ej d żywej i szybtóej ko-! lAóryin wdrcżcino śledztwo.

Schwytanie sprawcy włamania do m?gazynu Dąbrowskie;.
Lwów , 7. sierpnia.

Głc<śi:‘a przed ik*3kcim.ri rJesiąayipj sprawa 
włctmamia do* mtaigazynu jubilerskiego' w e  Lw o
w ie Dąbrowskiej i 'Ograibienia; go :rsa szkodę o- 
koJo 10 iroiliioniów, znajdzie priawdapodóbnie o- 
becnie wyświetlenie. Jak mtąaowiaie dóranszą 

■z Łodfei, '.został przez tamtejszy urząd śledczy 
■schwytany niefeiki Józef M lkl:a(szevrski, zprzy-

dlcmkleni „Ślqpy“ , Ea którego ślad wpadnięto 
przy isipciscbriości: dbkórfónei przezeń kradzie
ży z włamaniem do kosy ogniotrwałej w i o  

J dzi. Miklaszewski, jak się domyślają, zawódo- 
|wy „kajsAirz", jest jednym ze sprawców \vn- 
mąinda i rahuinfcu, dfckclnanego ma magiHiziynJie 
Dąbrowskiej :we Lwowie.

Na  srebrnym  eK rarie .
i  ..... . ■ - ■ ■ i, ■ - ■ ..... i ■

C5rka Afrodyty.
Dramat w 6 aktach. T©atr śwfethiy , „Apollo**.

Lwów, 7 sierpnia. 

‘p a  feenówskiifi dramacie, którego „Peer 
tiv.nt“ v rP'rowadził nas w czar pc ezyj i ucieleśnił 
tnoc stówa- skaindynaw skiego poety, po obrazie 
jpełnym grozy, w którym widzieliśmy walkę 
dwóch światów rosyjslćcłi, walkę na śmierć i1 ży
cie w Urzędowej żonie1', oheanie na srebrnym e- 
ikrąnść ,u\po-kv}“ ukazuje „Córkę Afrodyty", dra- 
jmiat z uroczą artystką Kamillą Hallay, który uas 
wprowadza w zupełnie odimienne stosunki.

Żyła sobie w pałacu śliczna, urocza Jutrzen
ka, pod opieką dwóch starych panie®, ciotek dzr>w 
ezyflk5. Białe kwiaty ogrodu, otulały ją upajającą 
jwomę, a zielone gałązki, stuletnich drzew i szutnią 
ce fale .płynącej wody, opowiadały jej bajki z mgły 
różanej i prdmiariii księżyca trtkajie. I tak uradziło 
płę urocze marzenie, w  kształty rzeczj wósticścii 
przyobleczone, gdy stary profesor, sasaad ciotek 
Jutrzenki, zaparta je ją z swym ukochanymi u cz- 
(rrierrt Murem, przybyłym do n ego na letni wypo
czynek. .

Minęło pięć lat. Jutrzenka wyrosła na prześli
czną pannę, w sercu jej marzenie dziecinnego wie
ku przeradza sę w głęboką miłość—  Jutrzenka 
oddaje swe niewinne serduszko młodemu, uczone
mu, który tymczasem wśród wiru zabaw i -różnych 
znajomości zapomina o małym „dzikusie". John 
zajmuje s:ę polityką, jest posłem i chce zostać mi
nistrem.

Ale jest biedny, stosunki majątkowe nie po
zwalają im  żyć swobodnie, więc korzysta z tego 
zalotna i wyrachowana mil toner,ka mistres Cecy-1 
lia Cyklander, której uśmiecha się tytuł pani1 mini- 
!strow-ej — zarzuca sieci na przyszłego dyplomatę.
I Johr tymczasem -odwiedza znowu starego pro- 
.fesora. Pewnego t̂ ek-ncg-o ranka, kiedy promienie 
słońca- stroiło brylantami kwiaty, spotyka prześli
czną Jutrzenkę, która jak prawdziwa poprzedmicz 
ik-a słońca, w blasku swych złotych włosów, uka- 
izuje się urocza i penęt-na. John- nie kocha Cecyfr, 
inlega czarowi, i serce jegp zwraca się do Ju- 
{trzenki.

Ody wyznali sobie miłość i oboje wybierają 
się de1 miasta, aby połączyć się silniejszymi węzła- 
!mi, Jcłm ulega wypadkowi1 — życie jegc-' jest za- 
!grożono. Znaleziony prayv’e umierający, zaniesio- 
■ ny przez obcyćh ludzi jdrwinicszkania Cecylii, c-dzy 
.skoje po paru dniach przytomność, ale pozostaje

na łasce minonerki, która -odsuwa wszystkich ! 
sama go pielęgnuje. Za każdą cenę chce być mńn-i- 
jstrową. John chory i osłabiony, zgadza się na 
|wszystko i zostaje narzeczonym Cecyl i. Ale 1'qs 
/mie zawsze spełnia życzenia — John nie wybrany 
na posła, nic będzie ministrem, więc Cecylia zry
wa zaręczyny i odbiera pierścionek.. John jest woj 
ny, odczuwa ulgę i wraca myślą ku. słodkiej dziew 
czynie.

Śl.czne Jutrzenka, znękana i zbolała, gdy ma
rzenie jej młodego i- czyąleao serca strasznie zo
stało zniszczone, staje się pociechą starego profe
sora i podporą jego życia. Wyjeżdżaj?, razem do 
Włoch, gdzie spotykają Johna, który szczęśliwy, 
jże się wyrwał z nienawistnych więzów, rozpoczy
na nowe życie.

Przecudną harmoinię, wraz ,z tłem ogrodów, 
przetykanych kwieciem, tworzy artystka Kamilla 
Hallay, jej gra pełna dziwnego wdzięku- i subtel
nej filnezyi, maluje taft; -prześlicznie przejścia 
młddego serca że widz ttm długo zatrzymać 
musi w pałmięcl pfo,stać dziewczyny, co kocha
ła gofrąco.
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otwarty przez cały dzień :lo g j.iz. 

wiecz r̂ern Lss p̂ ierwyf.
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O T R Z Y M A Ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

i  P O M P  S T U D Z I E N N Y C H .

PGSADY [ E «  2,3

P rawnik z 3 eg z. i 2 na razie ry^orozami, absolwent 
jednorocznego kursu abituryentów akacemii handi., 

L  oficer austr. i obecnie zdemobilizowany o ficer polski, 
władający językiem niemieckim, serbskim i maloruskim, 
pragnie wstąpić do służby w  yielklem, solidnem, polakiem 
przedsiębiorstwie przem. lub handl., względnie instytu- 
cyi kredytowej, i to od 1 Wzgl. 15 września. Zgłoszenia 
p.remne do Binra ogł. S. Sokołowskiego i Ska, Lwów , 

Jagiellońska 7, pod .Praw nik  3“ . 874

Z i r z ą ć  1 .sów  poszukuje zaraz g o  dobra leśnego w po
bliżu miasta wchodniej Małopolski zdolnego i facho
w ego organu kontrolnego, jako pomoc dla zarządcy, 
szczególnie do rob t mierniczych i przy odstawach 

. drzewa. Reflcktauci katolicy mają pierwszeństwo. Do 
tegoż należy prowadzenie ksiąg i fcdrespondencya. — 
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego zatrudnienia 
pod .G odny zaufania* do A d  min. 966

M :E ££K A:SL1j I S . W .  S, S Z L I *  i 1
Kierownik cukrowni poszukuje 1 lub 'J pokoi z ku

chnią. Do Admin. .Cukrow nia11. 968

K83PSS®, fP K Z lJ J U , I
S P R Z E D A M

wzagłębluwęgleiyein
1 domy parterow i, ogród warzywny, wraz z parcelą bu
dowlaną W śródmieściu. W iadom ość: Zawiercie, Szczęsny, 

ul. Paderewskiego 4. 969

E a O B I8 IT 3

B ielizn ; do szycia przyjmuje „S z  -aluia* przy ul. Tea" 
tyńskiej 1A codziennie do g  dz. 5. 857

k o n k u rs  n a  d o s ia w ą z ie m t i ia k d w ,  
s ia n a  I s ło m y . (A re n d a z y a ).
Intendantura O. G. Lw ów  ogłasza p rze ta rg  

aa  - y ł  iczną, całkowitą lub częściową dostawę  
ziem niaków dla garnizonów:

Stryj, Tarnopr1 Czortków  i Z łoczów  i na w y 
łączną całkowitą lub częściową dostawę siana 
i słomy w  stanie luźnym lub prasowanym dla gar
nizonów: Jarosław, Kołomyja, Tarnopol i C zortków  
'na przeciąg czasu od 20 sierpnia 1921 do 30 czer
wca 1922.

O ferty  ostemplowane znaczkiem 10 Mk, op ie
czętowane z napisem na kopercie: .O ferta  na do
stawę ziemniaków* w zględnie „O ferta  na dostawę 
siana i słomy" należy skłt-dać w Dyrekcyi Kance- 
laryi Inten^antury Okr. Gen. Lw ów , Ochronek 4, 
najpóźniej do dnia 15 sierpnia 1921 g aczina 13.

Do oferty należy dołączyć kw it Kom isyi Go
spodarczej Intendantury C . Gen. Lw ów , Ochronek 
4, na złożone w aoy jm  w  wysokości 50.000 Mkp. 
św iadectwo moralności i św iadectwo odnośnej 
w ładzy politycznej, stw ierdzające zdolność wyko
nania dostawy.

O ferty w  czasie późniejszym zgłoszone nie
formalne lub bez kwitu na złożone wadyum nie 
będą awzględ  iane.

O twarcie ofert nastąpi dnia 16 sierpnia 1921
0 godzinie 11 przed południem.

Bliższych wyj iśn.ień cod o  w arn ików  dostawy
1 wysokości za otrzebowania udziela codzieunie 
z wyjątkiem  nie ziel i św iąt Intei.dantura O. Gen. 
Lwów, referat żywnościowy binro 48 odnośnie do 
ziemniaków, biuro N .. 17 odnośnie do siana i sło- 
my w godzinach ot’ 11 do 13. 962

!nt?ndan:ur? D. O . G. Lw ów , L. 51860/żyw.i.

MYDŁO
do prania najlepszej jakości 
po Mkp. 220 —, hurtownie 
tariej. W  paczkach pocztą 
opłat; ie za zaliczką 5 klg 
Mkp. 1250. Mydełek 5 tu
zinów około 5 klg. i Mkp. 1840, 
poleca S. B1NZER , K ra 
ków,' Radziwiłłowska 1. 15.

700

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe
poszukuje zdoliej samodzielne!

korespondentki
(korespondenta)
władającej doskonałe językiem polskim i niemieckim, pi
szącej biegle na maszynie systemu „Smith & Bros4* i ste- 

nogra tającej szybko po poisku i niemiecku. 
Kandydatki (-ci) w y zn a n ia  rzy m sk o  -  K ato li

c k ieg o  mają pierwszeństwo.
Pożądana znajomość języka francuskiego lub angielskiego. 
Oferty należy wnosić pod szytrą: ,,S. A. F.“  do Admini- 

i stracyi Gazety Wieczornej. 963

WINA
W I C l H S K i E  1 A U S T R Y A C K I E
P O  NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA

H M i E L  H E 3 3 A Y Y  I  r. ( A W V

E D M U N D A  R3EDLA
W E L W W IS , RUTOWSKJEGO 3 .

U PEIU SZE
d l i  p a ń ,  p a n ó w  a s z e e c i  w r -
R A B f i A  W  N £ J L 3 P 3 Z Y t  G A T U N -  

K A C H  3 © S T A . r . S . l J  fcC R E A C Y S  561

l-sza K R A H W A  FABRYKA KF.FEkUiSZY

RUOl IiFA rłEU39cbTA
LKtóW , Balonowa 3. (w ł- fabr.)
S P fiZ E U A Ż  U J A T W . '  IA  I r E T i l l l C Z i ł l i .

P&ASZCZE, rlĘ ł3,
ROWERY HELICAL „PREMIER" i wszelkie 
przybory do tychże, GUMĘ dó wózków dzie
cinnych, KRZEMIENIE do zapalniczek, sprze
daje hurtownie MALWINA IMMERGLOCK 
Lwów, Jagiellońska 17. Kupuje, oraz zamienia 
stare i po:amtne p-Styge gramofonowe. 590

miii
można przez jedyne pism o w  Polsce .F O R T U N A - .

Redakcya: K raków , Rynek g łów ny 11. 930
Nr. 4S jest wszędzie do nabycia In a  stacyach kolej.

P O T U Z S B N E l
dla budującego się zakładu przem .-direwn

LIUBM li-151IP
1 orząd., możl. wielka, pow. ogrze w, i ruszt 
schodk., ewentual. m a s z r - ia  p a r o w a

w  stanie pnd gwaraneya dobrvm.

DYNAHO10-15 KUM10V
ewent. 220 V, na prąd staiy, z szynami, 

opornicą i tablicą

2  P A R K iE C 3 A 3 t K I  A U T O M A T .  

P P A S A  D O  F 0 R N 1 E R 0 W A N I A  

OKOŁO SO m; T R A N S M K S Y J
z tarczami, łożysk imi i t. cl., przęjfroje 

wałów  60— 95 mm.

en i m  rur i m m  do suszarki
KI1K3 JŻ W  3nl<dW ŻELAZNYCH,

Nra 30 i 32 po 7— 13 m. 8^9

SCO m. TORII HOLU OiDFOO SB et,-hipręgov
Konkretnt oferty pisemne przyjmuje

Dyr. J A N  D W O R S K I ,
■(raków, ul. Karm alicka 1., I. p.

BILETY WSTĘPU
w  j j  s i ą ż l 5 . ! i c ł i  p o  5 0 0  b i l e t ó w

RACHUNKI ty ks^aikach oraz inirs draki
POLECA

DRUKARNIA I. JAEGERA
WE L W O W IE , U L . S Y K S TU S K Jl L. 33.

P rzy jm u iS  r ó w n ie i  z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk ie  ro b o ty  d ru k a r s k ie  
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